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Szanowny Panie Sameuls,

Głęboko poruszył mnie komunikat prasowy wydany przez europejski oddział Centrum Szymona Wiesenthala w dniu 10 sierpnia 2005 r. Chciałbym zapewnić Pana, że Ministerstwo Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej podziela wzburzenie Centrum Szymona Wiesenthala wywołane odrażającym filmem zatytułowanym „Housewitz” zamieszczonym na stronie internetowej: http://www.geenstijl.nl/filmpies/housewitz.swf
Już w lipcu 2005 r. Ambasada RP w Królestwie Niderlandów poinformowała odpowiednie władze holenderskie o ukazaniu się filmu na stronie internetowej portalu Geenstijl.nl prosząc o podjęcie zdecydowanych działań w celu zapobieżenia dalszemu rozprzestrzenianiu się filmu. Ambasada skontaktowała się również z organizacjami żydowskimi działającymi na terenie Holandii prosząc o ich wsparcie. Te działania, poparte dodatkowo błyskawiczną reakcją Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP, Państwowego Muzeum Auschwitz-Birkenau oraz Instytutu Pamięci Narodowej wywołały serię publikacji w największych polskich mediach, w których potępiono film i jego autora, domagano się jego ukarania oraz natychmiastowego usunięcia filmu z sieci Internet. W dniu 11 sierpnia br. wiadomości BBC (Polska oburzona żartem o Auschwitz) donosiły z Polski: „Rząd polski zażądał od władz holenderskich usunięcia z sieci filmu zatytułowanego Housewitz”. Spowodowało to podjęcie śledztwa przez Prokuraturę Generalną Królestwa Niderlandów przeciwko portalowi Geenstijl.nl, które toczy się nadal. 
Uważam jednak za niefortunny fakt, że we wspomnianym komunikacie prasowym Centrum Szymona Wiesenthal zwraca się do OBWE z żądaniem wezwania Polski - wśród innych krajów - „do natychmiastowego powstrzymania rozpowszechniania tego wysoce szkodliwego nihilizmu”. Z pewnością Centrum Szymona Wiesenthala niedokładnie odczytało publikacje niektórych polskich mediów. Dwa polskie internetowe fora dyskusyjne cytowane w komunikacie faktycznie powszechnie potępiały film, a nie przedstawiały go „jako dzieło w duchu ‘współczesnego Monty Pythona’”. W rzeczywistości polski tekst jednego z internatów, do którego odwołuje się komunikat brzmi: „…nie będzie to kolejny śmieszny link. Nawet jeśli wcześniej mieli okazję zapoznać się np. z twórczością Monty Pythona.” 

Pragnę ponownie zapewnić Pana, że Polska, która została tak tragicznie doświadczona podczas II wojny światowej pozostaje bardzo wrażliwa na tak oburzające poczucie humoru. 
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